
Cena zL S Oołata pocztowa uiszczona rycz~łt~ . Hieludzka parodia 
(K-r.) Walka ludu francuskiego trwa. 

Nie pomogły c:z·ołgi I karabiny maszy· 
nowe, nie pomogła policja, ~~nd.ar· 
mena ani wojsk.o. Bohaterscy gormcy 
francuscy kontynuują swą walkę, strajk 
mary-narzy i robotników · portowych ~·­
nieruchomił wszystkie porty frarn:us~1e 
a jednocześnie związek metałowco,:n. 
lic.zący miHon r.obotniJcóW, ora.z . IWlą· 
zek włókn,arzy zażądały podwyzk1 płiac 
grożąc w razie odmowy proklamowa­
niem strajku w dniu 5 Ji.stopada. 

Niezłomna postayta robotników fran 
cuskkh w walce o minimum egzysten· 7 

, - I Nr. 303 (957) cji dopr·owadzila do sza!:u przywód· ROK Ili. ŁODZ, SRODA 3 LISTOPADA 1948 ROKU. ców „socjalistycz.nych" spod . znaku 
Bluma. Moch rzuca do walki coraz no· 6105 Polski W ONZ · _ we oddz.iały wojska, ale ~ofoie_rze i po 
łicja, choć zajmują niekt~r_e kopalni!, 

Jak ro" wn·y z ro' wnym ~::żw!~1~:oc~:a~Jtr:f~b~~d~:yr~~i jednej tony węgla. 

W Hawrze, Rouen, Bordeaux żołnie· - . - . ~~w~~:9!~;11~\ p::::~~.d~ i~J~~~:ii 
tak powinny się układać stosunki handlowe między narodam~ ;$?'łEf:Y.~. :ir::;·~~·~~= 

Na porządku dziennym obecnej se· kryminacji na !eh k.ierID!ek wewnętrz· zagadnieniami handl~ zagranicznego I Zdrajca Leon Blum i jego satelici 
6jt ZgrOmadzenia Narodów Zjednoczo nej lub zagraniczneJ pobtykl, innych form stosunkow go~podarc~yc~ są wśdekH. Postawa robotniki')w fran· 
nych znajduje się zaproponowany 2) radzie gospodarczo • społecznej I mi~dzy naro.~am~ oplerał:y się .na n1nłeJ cuskich ostatec.znl·e pr.zekonała wszy. 
przez delegację polską punkt o zarzą- innym organom gospodardym podle- szeJ rezolucji, Jako na JedneJ ze swo· stkich że ci „socjaJiśc·i" nie mają już 
dzenlach dyskryminacyjnych ze strony głym ONZ żeby pri;y zajmowaniu się ich zasad. żadnego wp~wu na masy. Ku najwięk· 
pewnYch państw w dziedzinie handlu szemu zdenerwowaniu Bluma, Mocha 

międzynarodowego, które przeszkadza- Cztery tygodna·e wa I k ·r i Spół·ki, przekonali się o tym nie tylko ją normalnemu rozwojowi stosunków Francuzi, ale co go·rsza również Ame· 
handlowych l są sprzeczne z celami i rykanie, którzy tak łiayili na s'1'ugusów 
zasadami karty ONZ. • I . ł , 'k, f „. h z „trzeciej siły", a teraz W·idzą, że.„ 

Na wtorkowym posiedzeniu komisji wzmocniły upór I wo ę ZWYCIQS wa gorm ow rancUSl\I c wyrzucm pieniądze na darmo. 
gospodarczej zgromadzenia minister w piątym tygodniu strajku we Fran· Wszędzie panuje niesłychany terror. Stary Blum w artykule wstępnym swe 
spraw zagranicznych Zygmunt Modze- cji postawa robotników jest również Policja wpada do mieszkań, bijąc i mal go „Popułai·re" z pianą na ustach po· 
le~ski wygło;fl w t~j .sprawie pr~emo- niezłomna jak pierwszego dnia. Mimo tretując obecnych. Liczne aresztowa· wtai'za wszystkie wyświechtane kalu· 
wtenle~ w ktorym 0.swiadczył m. In.: terrorystycznej akcji rządu, mimo ak· nia nastąpiły zwłaszcza w miejscowoś- mnie o strajkujących ł przywódcach 

„Polska u~rzy.muJe ~tosun~i. handlo· cji dywersyjnej Force Ouvriere, stara· ciach Saint Etienne, La Rochelle i CGT. Nie brak wśród nich oczyWiści.e i 
. we. z 42 k~aJamt i. z. w1ększosc1ą .z nic~ jącej się doprowadzić do ;ozłamu, ro· Avignon. W Bayeux ludność demon· „grubej Berty" Mocha, że „społeczne 
:1:w1ą~ana _Jest własn!e umowa1?1 dwu botnicy nie odstąpili od swoich słusz· strowała przeciw przejeżdżającym niepokoje we Francji zostały iainspi· 
stronny~1, opartymi na wza.Jemnym nych żądań. W okręgach Nord 1 Pas czołgom. W Avignon rada miejska rowane przez Komi·nform". Tym argu· 
porozw~uenlu. Polska 'Yymlenta .towa- de Calais strajkujący mają w swoim uchwaliła protest przeciw stacjonowa· mentem Blum usiłował również wpły· 
ry, ktore • ma .na zbyciu.".' zamian za ręku 3o proc. kopalń. Według „Hu- nlu wojska. Mimo obsady wojskowej nąć na bawiącego w Pary.żu przywód­
towar:r, ktorych potrzebuJe dla s~ego. manite", w północnej Francji sztab cę gómików amerył<ańs~lch Johna le· 
rozwoJu g~sp?dar':ze_go ! ~In podn1~~ie· wojska i policji przeprowadza przegru w portach, wojsko nie zdołało wyłado· visa. Błum prosił Levisa, aby cofnął 
nia stopy zyc1oweJ swoJeJ 11!dnoścl • poważnie, aby podjąć nowe ataki na wać 50 wagonów z węglem lmporto· swe poparcie dla górników francusktch 

W marcu 1948 r. Stany. ZJednoczone obsadzone przez górników kopalnie. wanym do Francji. · bo przecież Lev1ls powinien rozumieć, że 
wprowadziły ogranlczema eksportu „wojsko f połk:)a nie łamią straJ· 
pewnych towarów do niektórych obsza M k d I • k I k k I "'-'·-°'-) I k k u 

'·· ·nSw świata a m. In. do Europy. Nikt u en po ę·z n. ę s ą u, ea \UJa.IJCI ą przec w o om 
nie może mleć nic przeclwk~ samemu - nistycznym .machinacjom pow· 

d I • k s•...!:.1'"7\fm••. faktowi wprowa zenla ogran czen e s· oau- 7 

portowych przez 
1
dany kraj, jeżeli ogra poniesioną przez Czang - Kal - Szeka. Ale levis :zibyt dokładnie zna sytua­

niczenia te odnoszą się na równi do ~ - k ń k• h hl b d 6 cję, aby się dać wziąć na lep ślepej 
wszystkich krajów . . Jednak zróżniczko· I 1ego amery a s ac c e o awc w demagogii I ost~o odpowiedz·iał Blu· 
Wanie według obszarów geografij poli· W depeszach z Nankinu korespon· Tribune" podzielana jest przez innych mowi: 
tycznej posiada już samo przez się zna denc'i pism amerykańskich potwierdza· obserwatorów amerykańsk:ich. „Smleszną t nieluchką parodią 
miona dyskryminacji, Znamiona te po· ją zajęcie Mukdenu przez chińskie woj Zaniepokojenie w związku z sytua- sprawiedliwości społeczne) jest 
tęgują się w bardzo silnym stopniu ska ludowe i przyznają, że kampania cją w Chinach daje się również odczuć I 
jeśli zważyć, że Sta11y Zjednoczone od- w waszyngtońskich kołach rządowych p~acłć górnikom francusk m 40 do . mandżurska zbliża się ku końcowi. Nie I I I b h mawiają udzielania zezwoleń eksporto i znajduje swój wyraz w artykułach Jarów mes ęczn e w o ec·nyc 
wych wyłącznie w stosunku do krajów ukrywają oni klęski sił Czang-.Ka'i·Sze wstępnych dzienników amerykańskich· warunkach. Moim :zdaniem powln 
E W h d · · d d d i ka w Mandżurii i Chinach Północnych. k · · · "ł k · t uropy sc o niej, po. czas g y u ze Cał owite zniszczenie s1 uom1n an niścle łiadować żywność w wygło I · I · w • a al i h Dziennik ,,New York Herald Tribu- k' h M d' ·· · t a1ą zezwo en na ywoz n og cznyc gows 1c w an zur11 Jes nowym dzone żo·:-ądki górników francu· 
produktów do krajów, biorących ne" stwierdza, że „nie sposób jeszcze ciężkim ciosem dla Nankinu, który li'• . . 
udział w planie Marshalla". dokładn'ie określić miary klęsk wojsk czył na wyewakuowanie conajmniejl sk1ch, a nie kule ame.rykańskre W 
„Można jasno i wyraźnie stwierdzić kuomintangowskich w obecnym mie· 100 tysięoy żołnierzy i użycie ich do kh niedożywione cicfia". 

- ośwJ,adczył min. Modzelewski - że siącu, klęsk, których skutki sięgną nie· walk w Chinach Północnych. Szybka Smieszną i n!ełudzką parodią Jest ró 
decyzja Stanów Zjednoczonych jest wątpliwie dalej, niż to się dzisiaj wy· operacja wojsk ludowych pokrzyżowa· wnież, że pp. Blum, Moch i S·ka śmią 
arbitra!na i jednostronna i co najważ· daje". Opinia „New York Herald la jednak plany Czang·Kai·Szeka. jeszcze nazywać się socjalistami . . 
niejsze powzięta z motywów całkowi· 11-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11•1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111
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11 cie pozagospodarczych a mianowicie 
wyraźnie z motywów politycznych. 

Min. Modzelewski pl'Zedłożył Gene­
ralnemu Zgromadzeniu projekt rezolu· 
cji, która zaleca: 

1) wszystkim krajom członkowskim, 

żeby nie stosowały dyskryminacji gos- „Prawda", omawiając wrażenie, Jak•ie jakoby por-ozumienie z 30 sierpnia był>o I raz drugi podeptały porozumienie, za· 
podarczej w celach sankcji wobec in· wywarł wywiad Stalil!la w opinii publi- w najlepszym wypadku jedynie .„ pobo- warte w sprawie Berlina. 

Kłamstwa wzi~ly w łeb 
nych krajów i nie wpływały drogą dys cmej świ ata, podkreśla, że w sł10wach żnym życze·n i em. Powojenne doświ adczen i e , a w szcze 

'

111111111111l111k111111111111111111111nk11111111111151111110111111111111111111111m1111111111 Stalina zawarta jest ocena polityki obec Dyrygenci r Departamentu Stanu 1 Fo- gól:ności rokowania w sprawie Berlina 
y O O • proc. nych k•iernwników USA i Wi~lkiej Bryta reign Office zalewają swą prasę poto- świadczą o tym, że jednym z głównych 
dd I USA ·· p I" k · · 1 kiem komunikatów, z·aprzeczeń, demen- zadań manewrów - zresztą nie zbyt chy o ało ·swe g osy W rn1. o ity a ta, op1ern1ąca się .na e?· ti i innych jednobrzmiących wiadomości. trych - dyplornęcj i mocarstw zachod-

Blura wyborcze otwarte były na tery- dencjach agre~~nych ,1. na p~gan!u Lecz ogłos zeni e w prasie radz•ieckie l nich jest wprowadzenie w błąd św·iato· 
k>rih1111 Stanów Zjednoctonych, poc.zyna do w~.jny zinaJd~Je SWOJ V:~.raz . w faK- ko'.Tiun ikatu, zawierającego tekst uzgo~ W'lj opl~H p~~IJ~znej. Obecnie nie ul~ ­
jąc od wczesnych god:zdn rannych. We· tach 1 w rozwo1u. ~tosunk~w mi_ędzy~a· dmonej 24 paźdz iernika br. rezoluc}i w ga w_ątpl1wosci, ze gdy agentury kół kie 
d:iug pierwszych, bardzo pobieżnych o· rodowych po wo1n1e. Oce.na te1 poltty- sprawie Berlina, zmusiło prasę zachod· ro"."rnczych Waszyngtonu, Loody:nu ·i Pa 
błlczeń, w wyborach ucz.estniczyło oko· ki, przedstawiona przez StaHna, ułoro· nią do przyxnanja, że porozumienie ta· ry;Za wzywają do zmniejszenia napięci a 
ło 50 mHionów uprawnionych do głoso- wa•l:a już sobie drogę do śwfadomoścl kie istniało. międzyna rodowego, to słowa ich masku 
wania na ogólną sumę 95 milionów. mies~ątek milionów ludzi, pragnących Korespondent parys k·i „Chicago Sun ją przygotow:inia nowych planów, zmie-

Powszechną uwagę zwródł fakt nieby pokoju i domagających się usunięcia rzających do ro zp~n i a nowych konf lik 
warej koncentracji policji w Nowym Jor n i ebe-zp ieczeństwa nowej wojny. and Times", powO'łując się na miarodaj- tów. 
ku. Przy 365 tamtejszych łokalach wy· Słowa StaJ.ina, wyjaśniające „problem ne czynniki, opisuje ok~oliczno~ci, w kt?: Jednakowoż siły oron iące pofoJu są 
borc:zych pełnf.io straż około 9 tysłęcy berliński" wywołały zamie1szanie wśród rych Cado~an, Jessu~ 1 Parodi od~zuclli olbrzymie i ro~.nąć będą z każdym dn iem. 
połicjantów. wielkich ·i drobnych podżegaczy wojen- zawarte Juz porozumienie z 24 pazdzJer Zdemaskowanie promoto iów polityki a-

Pierwsze dokładnlejsze wyniki wy- nych. Usiłują on i obecnie pubMcznle ne· 1 ni·ka. W ten sposób świa-t ca1ly dowie- gresywnej może jedynie przyczynić się 
borów oc~e-kiwane są dnia 3 listopada. gować znane fakty i twierdzą chórem, dział sie ?:Q mocarstwa zachodnie ll1 do konsol·i dacji frontu p o kojowego, · 
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Genialny fałszerz 
Tak podrobił dzieło malarza holenderskiego, że wprowadził w błąd nai­
slynnr ejszych ekspertów. W celi więziennej wykonał jeszcze je~ną kopię 
Wśród kolekcji zbiorów jakie znale· 

ziono w „prywatnym" muzeum Goe­
ringa, specjalną uwagę znawców zwró· 
dl obraz podpisany przez malarza ho· 
lenderskiego V ermee1·a pt. „Chrystus i 
wiarołomna niewiasta", pochodzący 
rzekomo z XVII wieku. Przez wszy­
stkich ekspertów dzieło to ocenione by 
ło jako jedno z najpiękniejszych z całe· 
go zbioru· 

Przy przeglądaniu , osobistych papie­
rów Goeringa pewien znawca holen· 
dersld zwrócił uwagę, że obraz ten był 
kupiony przez hitlerow.ca w Amster­
damie za sumę równającą się dzisiaj 72 
m!lionom franków. 

";tr oczach Holendrów sprzedaż jed· 
negc z obrazów Vermeera była swego 
rodzaju zdradą narodową, gdyż jest on 
uważany podobnie jak Rembrandt za 
bohatera na1·odowego i niezliczone uli­
ce Holandii noszą jego imię. 

Oburzony ekspert udał się natych· 

wywołało niesłychaną konsternację i 
międzynarodowy skandal w świecie 
artystycznym. Zwołano najwybitniej­
szych znawców malarstwa, a ci jedno­
głośnie i z 1całym naciskiem stwierdzili 
na nowo autentyczność Vermeerów. 
Władze holenderskie nie mogły się 

zdecydować przez długi czas co robić 
z malarzem, a wówczas ktoś wpadł na 
pomysł i pozwolono w celi więziennej 
namalować Van Meegerenowi nowy 
fałszywy obraz Vermeera. 

Po kilku miesiącach obraz był go­
tów. Podano go zbadaniu komisji zło· 
żonej z międzynarodowych ekspertów. 
Do jednej z galerii amsterdamskich 
przywieziono wszystkie 6 poprzednich 
obrazów i obok nich ustawiono 7-my, 
który miał zdecydować o losie genial­
nego fałszerza. 

Sprawa trwa do dzisiejszego dnia. 
Co pewien czas przybywają ze wszy­
stkich zakątków świata coraz to nowi 

eksperci powołani w celu konsultacji, 
gdyż znawcy sztuki nie chcą się tak 
łatwo przyznać, że zostali wprowadze· 
ni w błąd. 

Dziennikar'Ze amsterdamscy uważa­
ją jednak, że międzynarodowa komisja 
będzie w końcu zmuszona do powzię­
cia decyzji, że wszystkie 7 obrazów, to 
sprytne falsyfikaty mimo, że dzieła te 
przed zakupieniem do muzeów, były 
poddane starannej analizie chemicznej 
i prOmieniom ultrafioletowym, które 
potwierdziły „autentyczność" Ver-
meerów. 

Jeżeli okaże się, że Van Meegeren 
był fałszerzem - zostanie on skazany 
prawdopodobnie na 6 lat więzienia i 
będzie musiał zapłacić grzywnę 240 
mil. franków. Sprytny Holender dowie 
dzie jednak w ten sposób, że zakpił so· 
bie i oszukał największych krytyków i 
znawców sztuki l że posiada wielki ta­
lent malarski. 

~~::;~ dop:::w.:::~i:ją:oc::dz::: Taśm owy s y stę m prac Y 
stwierdzono, że poprzednim właścicic-
Ietm dzieła Vermeera był malarz Van wprowadzają warsztaty tramwajowe w Łodzi 
Meegeren, który posiadał kolekcję sze- Wozy tramwajowe niszczeją bardzo I wagonów. Pozwoli to na zupełne usa· 
ściu takich obrazów. Pięć z nich sprze szybko. Powodem tego jest nadmier- modzielnienie się łódzkich MZK, które 
dał wielkim muzeom w Amsterdamie, na praca, jaką musi wykonywać tabor będą również budowały nowe wozy 
Hadze i Rotterdamie, szóstym zaś był łódzkich MKZ.· Naprawa zniszczonych tramwajowe. 
„Chrystus i wiarołomna niewiasta" wagonów odbywa się w czterech war- W nowych warsztatach na Tramwa­
zakupiony p'zez Goeringa. sztatach MKZ, które znajdują się w jowej zostanie zaprowadzony taśmowy 

Bez zastanowienia aresztowano Van Helenówku, Chociianovr.ricach, Brusie i system pracy, co w znacznym stopniu 
Meegerena i policja chciała wymóc na na Tramwajowej. wpłynie na wydajność produkcjL Sy­
nim zeznanie, że sprzedał dzieło na· Rozrzucenie warsztatów w tylu pun· stem ten poJ"ażnle skróci czas trwani_a 
rodowe hitlerowcowi. P~ez długi ktach Jest z wielu powodów nłeekono- remont6w zniszczonych wagonów i da 
czas malarz odmawiał wszelkich ze· -miczne- Względy oszczędnościowe na· duże oszczędności· Przy tak zorgani· 
znań, wreszcie nie wytrzymał i wyznał, kazują więc scalenie Ich w jeden ol· zowanej pracy będzie można wyremon 
że to co sprzedał Niemcom, to nie był brzymi warsztat, który by pokrywał tować około 30 wozów miesięcznie, 
skarb narodowy, ale fałszywy obraz całkowtcie zapotrzebowanie MZK. czyli o około 20 wagonów więcej nfż 
mistrza holenderskiego, malowany je- Jak się dowiadujemy, hale montaźo· obecnie. 
go własną ręką! we na Tramwajowej zostaną w najblłź Do prac wstępnych nad budową ol-

Z dalszych zeznań wynikało, że od szym czasie rozbudowane I powiększo- brzyrnich warsztatów przystąpi się już 
1937 do 1943 roku malarz sfabrykował ne kilkakrotnie. Będą to nowoczesne na wiosnę przyszłego roku. Przypusz 
6 fałszowanych . Vermeerów i oszustwo I warsztaty, posiadające własne ma_gazy· czalnie jeszcze przed nadejściem zimy 
to przyniosło mu 8 mil. florenów holen ny oraz różne działy, które będą pro- 1949 r. warsztaty zostaną oddane do 
derskich. Wyznanie Van Meegerena dukowały wszystkie części składowe użytku. (kl) 

(odziPnnn nowelka „E:wressu" go podleczyć, a dopiero później będzie 
można podać go przesłuchaniu. 

Z - • 1 lekar a - Raz jeszcze powtarzam, że musi . e wspomn1en z ~ie7 ~ :J:~::~1f;~1\r:t~:~;p;~~c~-
Tego dnia ukazały si~ w pismach podlotka wyrosła na pannę, a nawet... _ Zrobię wszystko, co będzie leżało 

sprawozdania z procesu, wytoczonego zdołała się zaręczyć. w mojej mocy! Jestem lekarzem, 
przeciwko jednemu z lekarzy, które- Jakiś_ m~esiąc po icli przybyciu zda· znam więc swoje obowiązki! _ odpar­
go niedbalstwo i niedopatrzenie miało rzyło się, ze w~- d?ko~a~o ~amachu ~~ łem z godnością. 
spowodować śmierć pacjenta. komendanta niem1eck1e3 zandarmerU· . • . 

Wypadek ten komentowaliśmy bar· Zamach się nie udał, a w trakcie strze· - ;przyjdę t~taj rano 1 zap!t~m się 
dzo szeroko 1 rozmawialiśmy dlug

0 
na laniny, jeden z ciężko postrzelonych w jak sprawy stoJą .. Na ws~elk1 Jed~ak 

temat Odpow1.edz1·a1nos·c·1 lekarza, kto' - głowę zamachowców dostał się w ręce wyp~de~ pozostawię w szpital~ s~oic~ 
N·1 ó ludzi, azeby nie przydarzyła się 3akas 

rv., lekceważ!lc swoJ·e Qbowiązki, za· emc w. · d · k 1 ta · · ·1 
~ W mies'c1·e P. - J"ak J"uż wspomnła· n1espo. z1an ~- - ges pow1ec opusc1 

miast zbawcą, stać się może ,zabójcą tal 
f em - nie było innego chirurga prócz wre~zcie szp1 · • . 

chorego. mnie. Gestapo przywiozło rannego do K1e~y zastałe~ sam, raz ~eszcz_e zb~ 
- Czy jednak winić możemy leka- szpitala i polecono mi zaopiekować się d~łem ran?eg_o 1 przek~na1e~. się; ze 

rza, któreg0 w bardzo skomplikowa· nim. nlc. ni~ zm1en1 _trafn.ośc1 mOJeJ p1;rw-
nych przypadkach po prostu zawiodła _ Bardzo nam zależy na tym, ażeby szeJ ~'~~nozy: ~e, azeby ~ttrzymac _go 
intuicja? - zauważyłem. utrzymać go przy życiu! _ rzekł z przy .z:yciu. n.alezy dokonac natychm1as 

- Tak, tak, przez brak intuicji zbłą groźbą w głosie szef miejscowego Ges· „oweJ operacJL 
dził niejeden lekarz - wtrącił krótko tapo. W sali operacyJn;j ws~ystko już byłt> 
przysłuchujący się w milczeniu naszej Wiedziałem, do czego zmierza ... Je- gotowe .. Narzędzia. ch1"-!rgi~zne były 
dyskusji świetny chirurg, dr. K. i zno- ~li ocalę mu życie ranny będzie podda- wysteryl1zov.:ai:ie, p1elęgn1ark1 czekały 
wu umilkł zamyśloriy. ny śledztwu, które może przyczynić się na swoich mi:Jscach. . 

Kiedy potem wracaliśmy razem do do wykrycia organizacji, w skład któ- - Z~czyna3my wreszcie - przyna· 
domu, dr. K. s;:łm powrócił do powyż· rei wchodził zamachowiec. glał mnie asystent. 
szego tematu. ·Zbadałem nieprzytomneg0 i przy po· Moim obowiązkiem jako chirurga by 

- Podczas okupacji - zaczął - by- mocy Roentgena ustaliłem położenie ło. rat?wać . życie teg? nieszczęśni~a, ałe 
łem jedynym polskim chirurgiem w kuli- z badgnia tego wynikało, że jest w1.edztałem dobrze. ze to c~ robię, bę­
mieście P. w Generalnej Gubernii. konieczna natychmiastows operacja, w dzte parad_oksalne: bo uratuJę go tylko 

Roboty miałem sporo i szpitalnej i przeciwnym razie nastąpić musi katas- dlatego, azeby ten, którego wyrwałem 
prywatnej a poza tym nieoficjalnie le· trofa. ze szponów śmierci, umarł potem 
czyłem partyzantów. Porozumiałem się ze swoim asysten· wśród turtur i wymyślnych katuszy w 
Wiodło mi się nieźle, tak że po pew- tern i dałem rannemu odpowiedni za- sali przesłuchań. · 

nym czasie ściągnąłem d(l P. żonę i strzyk. Czy nie lepiej byłoby oszczędzić mę 
córkę które po wysiedlehiu z Łodzi, - Czy moglibyśmy JUZ przystąpić ki tego skazanego już na śmierć czło-
mieszkały u kr~wnych w Warszawie- do badań? - spytał niecierpliwie gesta wieka i pozwolić mu, ażeby umarł nie 

Tak się złożyło , ż córki nie widzia· powiec. odzyskawszy przytomności? 
łem prawie rok, - a kiedy przyjecha- - Wykluczone! - odparłem - prze· Stałem pełen niezdecydowania. 
ła wreszcie do mnie, aż się zdziwiłem, de wszystkim przystąpić musimy do - Zaczynajmy!-.. zaczynajmy naresz 
ŻP tak bardzo podrosła· Z wdzięcznego :wy-jęcia kuli z czaszki potem musimy cie ,._ orzvoomniał mi znowu asvstent· 

„ „ 

n 
ZMARTWIONA MIRA: Niestety nie wiele 

możemy Ci pomóc w tej sprawie. Jesteśmy 
jednak przekonani, że w przyszłym roku 
kwestia mieszkaniowa nie będzie tak ciężka 
gdyż w mieście naszym zaczną dużo budowa~. 
Musisz mieć więc cierpliwość i na r azie m 'e 
szkać w dotychczasowych warunkach. .. • * STROSKANA MATKA: Jeśli dziecko ma 
złe przyzwyczajenie dłubaO!a w uszach .iapał 
kami lub innymi ostrymi przedmbtami, na­
leży temu zapobiec przez zatkanie uszu wat 
ką akustyczną gdyż jest to bardzo niebezpie 
czne przyzwyczajen ie. Pow inna Pani zwrócić 
na to baczną uwagę i nie zez.walać małemu 
na takie eksperymenty, 

• • • 
HALINA: Przyjaźń nie polega tylko na 

dzieleniu samych przyjemności czy rozrywek. 
Właśnie wówczas poznajemy przyjaciela, kie 
dy jesteśmy w potrzebie, kiedy nie powodzi 
nam się zbyt dobrze, kiedy mamy poważne 
lub błahe zmartwienia. Jest to uczucie dlate­
go tak cenne, że przyjacielem nazywamy czło 
wieka, którego lojalności wobec nas jesteśmy 
najzupełniej pewni, do którego mamy bez­
względne zaufanie, o którym możemy pomy­
śleć, że w ciężkiej chwili nigdy nas nie zawie 
dzie. Dlatego też nie wolno lekceważyć ta­
kich uczuć i nawet, jeśli widzimy w nim pe­
wne cechy, które nas drażnią czv denerwują, 
musimy w takich wypadkach okazać zrozu­
mienie i wyrozumiałość, a nie krytykować 
ironicznie jego postępowanie. Powinna Pani 
za tym przeprosić przyjaciółkę i na przysz­
łość pamiętać o naszych uwagach. 

• * • 
ZMARTWIONA: Radzimy Pani nie zaprzą 

tać sobie głowy tą sprawą. W wielu wypad­
kach ludzie popełniają błędy, potem ich żaht 
ją i poprawiają w miarę swych możliwości. 
W tym co Pani nam napisała jest jednak inna 
jęszcze sprawa. Nie jest takie ważne, że Jej 
znajomy popełnił r zecz niestosowną. Ważne 
w tej sprawie jest to, że nie miał odwagi po­
rozmawiać z Panią o tym, że oszukiwał ją 
z całą świadomością_ Dlatego też uważamy, 
że powinna Pani zapomnieć o tym, jak rów­
nież zerwać z nim wszelkie stosunki. A przy­
kre wrażenie, które Pani zostało po tym od­
kryciu prawdy, na pewno prieminie z bie· 
giern C7Ja.SU. 

• • • 
STEFANIA Z TOMASZOWA MAZOWIEC 

KIEGO: Mąż Pani ma calkowicle rację. Po· 
winna Pani dbać o swój wygląd zewnętrzny 
Sprawa ta ma duży wpływ na samopoczu· 
cle kobiety. Obeonie, gdy jest Pani jes~ze 
młodą, przy niewielkim wyltiłlru i małej ilo· 
ści czasu jaką pośw;ęc1 pani rebieg?m i od 
powlefui?ej pielęgnacii włosów I twarzy mote 
Pani .zachoW<ić na dłui;?o młodzieńczy wy­
gląd. Uważamy, że mąż Jej bardzo słusznie 
postępuje, namawiając Ją do tego i w tym 
wypadku okazał pani wiele uwagi i dbałości 
o Jej o!lObe . Trudn<> jest bowiem osiągnąć 
dobre rzeultaty pielęgnacji, gdy zaczyna się 
dbać o to za późno, kiedy zmarsz<:z:ki j.uż 
i~tnieją, a włosy łamią się i wychoozą. 

Ciężko ranny miał miłą twarz. Jego 
miękko zarysowany podbródek mówił 
o braku stanowczości, delikatne ręce 
o mało męskie; twardości. · 

- Taki może załamać się podczas 
śledztwa i wygadać się z czymś, za co 
potem odpokutują inni! - powziąłem 
wreszcie ostateczne postanowienie i po 
wiedziałem asystentowi: 

- Niestety, stan Jego pogarsza się z 
c;ekundy na sekundę... Tu nie pomoże 
żadna operacja: on umrze i tak! ... 
Umarł rzeczywiście wnet potem nad 

ranem, a może godzinę później dowie­
działem się na miejscu, że w między· 
czasie ujęto prawdziwego sprawcę za­
machu, a ten którego miałem zopero· 
wać, był tylko przypadkową ofiarą 
strzelaniny ... 

Doktór K. przerwał swoje opowiada­
nie i wolnym ruchem zapallł papiero· 
sa. Miał chmurną twarz: widocznie 
wciąż jeszcze nie mógł pogodzić się z 
myślą, że mimo woli przyczynił się do 
śmierq człowieka, którego mógł ura­
tować-

- Więc to był tylkó przypadl{owy 
prze~hodzień? - zamyśliłem się głośno 
nad dziwnym splotem tamtych okolicz· 
noścL 

- Tak jest, zupełnie przypadkowy 
przechodzień. . . A z papierów jego wy­
nikło wie pan co? To był narzeczony 
mojej córki-.. Biedny chłopak stęsknił 
s!ę widocznie bardzo za swoją Heleną 
l przyjechał do niej ... A sto kroków od 
domu w którym mieszkało jego szczę· 
ście, trafiła go przypadkowa kula: ja 
zaś nie uratowalem go! - dokończył 
cicho doktór i. odwróciwszy głowę, po­
żeiznal mnie krótkim uściśnieciem ręki. 

, 
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PRZY&OD1' WICKA i WACK·A_ 

WACEK: Teraz jeszcze brakuje, WICEK: - Oddaje g0 do szkoły aż NAUCZYCIELKA: - A ten gruba-
żeby nas ktoś znajomy spotkał!... -do wyjaśnienta·„ sek znowu zasnął! Czy ci nie wstyd, 

WICEK: - Trudno! Musisz przecier- WACEK: - Ale ja nie chcęL. chłopcze, spać podczas lekcji? 
pieć, zanim się ta cała sprawa z po- KIEROWNICZKA: - Cicho, . mały! · WACEK: - Chr.-„ chr.·· chr.„ 
myłką lat wyklaruje... Nie rezonować, tylko słuchać! CHŁOPCY: - Te! 1fstawaj!.„ 

WICEK: - Co ci się stało? 
WACEK: - Dosyć mam tej szkoły! 

Zostałem w kozie za spanie na lekcji; 
::i w czasie przerwy sprali mnie kolec 
dzy!. .. 

Wi11cej, szybciei, lepiejl 

t "d", li O Z SWI ł 
li 

ec1 .prz m 
Połączenie partii robotniczych pracownicy miejscy uczczą zwięksże­

niem wydajności pracy, miasto ~ nowymi inwestycjami 
„Pracownicy samorządowi m. NOWA LINIA TRAMWAJOWA 

~Zli, _doeen:i.ając eip«><kowy. w ży Jeszcze w dniu dzisiejszym Miejskie 
nicy miasta będą mogli zaorpa.trywać się I dla każdego wydziału i pr.zedsiębio·r· 
w wodę bez żadnych ogra:niczeń. stwa: W sk!iad komitetu weszM ob. ob.: 

, ,.u '!aszego narodu. f.akt ZJedno- Zakłady lfomunikacyjne pr:zystąi>lą do 
czeni:a ruchu 11!>botmcz~~o w Pol· budowy nowej linii tramwajowej na ul. 
~~e, p1ostanaw1ają uczc:1c !o wiei- Warszawskiej. · 
kie wyder.zenie wzmozen1em wY . • • • 
siłków na wszystkich odcinkach Wydzirał Komumkac;ł w <:1lągu hstopa-
pl'lacy". d.a ułioży c~odniki na 1D. k!"'!· ulic łó~z-

Wszys'tk,ie agendy administracyjne po dyr. Gh1sbert, naczelni1k Raj1kowsk·i, na· 
dejmą współzawodnictwo pracy między czc·lnik inż. Szram, naczelnik Lazuchie· 
sobą a także między ageJfdami Urzędu wicz, ob. Kłos oraz przedstawiciele obu 
Wojewódrkiego. Prace, które miały być partii robotniczych Dud~iński (PPR) ł 
wyk·onane do 1-g·o luteg.o, będą zakoń· Wasilews1k·i (PPS). 
czone już na dz,ień 15 grudnia rb. • * "' 

Tymi słowy r1ozipoczyna s·lę rez,olucJa, kich,. ~łownie na pn.ed~1 esci1.ach, a nie­
przyjęta na wczorajsze J konferencji pra z~le~nie od tego w -związ:~u. ~ przystą· 
cown-ików miejskkh, zwołanej z foi.ciaty p•rem.~m do budowy no~e! lmn tramw~­
wy Związku Zaw. Pracowników Samorzą- JoweJ na ~I. War~:z'.awsk1·eJ - ~kopie 
dowych i zw. zaw. Prncowni.ków s'i:użby 4.000 metr.ow szesc1ennych zi!em1. 

„lednoc.ze§n,ie pracownicy s·a-
Opieka Spo'łeczna rozs.zerzy pomoc morządowi Łodl.li wzywają swych 

dla Matki i DZliecka. A p·onieważ najwię towa!f,zyszy pracy, 'Zlatrudnionych 
ceJ pracy w diieło - ·· odbudowy kraju. we WS'Z'fSłkich samorządach w 
wkła;da robotnik - naJwięks.~ą.opieką Polsce, a s,zczegótnie pracowni- · 

Zdrowi·a. GAZ DLA 1.000 ROBOTNIKOW 
otoczone :zostaną drieci robotników ków samonądowych warszawy 
łódzkich. 

Konferencja odbyła się przed po.liud- Produkcja gazu w Łodz,I od dnla dzi-
ni~m w. lokial~ przy ul. .M~·niuszki 9. O~e- siejs:zego zwiększioina zostaJ,e - 0 3.000 ZWIĘKSZONA OPIEKA NAD DZIECMI 
r.ni .byb na n.ie) ~cz·i:·lmcy ws:zystktch metrów sżeśde·nnych na dobę. W zwią· Wydzia1ł Zdr·ow!a przystąp1l również 
iage.nd ~arządu MieJski.ego, dyr~·~ło~zy ·zku z tym G·a.z,owni1a będz!ie mogla pr.zy- natychmi.ast do WSipół.zawodnictwa pra­
ws.zystlnch pirzedsiębr·~rstw mieJs~ich łączyć do S·i·eci 1.000 nowych abonen- cy 'i obejmie o·p.feką o 50 proc. więcej 
oraz prezy:dent mlasta 1 wszyscy wice- tów, którymi b'.:dą r·obotnky f,abryk łódz noworodków, dziieci robotni1ków łódz-
orezyde.nc1. . • kich. · kirh. 

„Pracowmcy saimorządow1, - . Wydz··,.aJ, pJ:sn•~,c1·~ m·1a·ł n·"' 1"es1·-.n1· r-b. 
h · • ..h" ł · Wiceprezydent Dunl.ak rzucH hasło u •'Cl • ... "' 

c cąc wwąc Uu""r'a w spo·ntainicz- ..,asad'7;1c' d·r.zewa na 1·1 ul'1c=-ch ło'd„k"1.ch, 
'łk • ik' ł'k · aby kwaterunek do końca rb. ziapewnił "' "" „ ,., 

nym wysi u gorn ow, w 0 ma- d a na 10 u1·1cach - n·a w.,:.osnę. Ca~y te·n 
t ł • • ty ~ · ach nad głową ws.zystkim bezdomnym. 

rzy, me a o·w·cow i resz caieJ pr.ogpm bPdzie wyk·on-a,ny d·o .... ·n1a 15-go 
kl · · • c Naaelnik Wydzia'fu Kw,aterunkowego _ ~ "" u 

asy p.racu1ąceJ, a me mogą . grud11•1.a. 
d kl • · k d ob;ecał zirobić wszystko co będzie w 

:za e arowac Wtę szego wy 0 • W ciągu 50 lat r„·ez'n1°·"' ło'd. zka n1'e m·o-b · r d k mocy, aby clio nadejścia Zlimy jak naj- .,, Q -

yc,ia węg •. a, czy wypro u ·owa- · k · J gł.a s·1"" d,o'"zekac· p1raln"1 dla r·o""-o•, ... ;1ko'w. 
I · k • ·1 • • tk • w1ę sza 11lość osó.b otrzyma~a mieszka- "" ... - u „. 

n 'a W<tę szeJ 1 '0sc,r anm - pra- · „Do dnia 15 grud:rliia pra'.Jl11ię tę wybudu-
gną odrobieniem ws.zystkich zale ma. · . . 
gł·oścl, p1rzedfermi1nowym wyko- ~:akład Oczysz,czania Miić:i,sta będ'de Jemy" - ośw~adczył przedstawiciel te· 

• • uprzątał śmieci dodatkowo j·es.z.cze z je go przedsiębi·orstwa miejskiego. 
namem r•ocznych programow oraz dnego re!onu miasta. lede.n za drug.im podchod.ziilii do try-
wykonaniem nadprogramowych buny naczelnicy i sk~adali zobowiąza-
zadań przynieść więks.ze usługi WODA DLA BAŁUT nia. Więcej, prędzej, lep.iej _ o·to co 

do podjęcia takiej samej akcji"-
brzmi k1ońcowy fragment rezolucji 
'l'ódz:kich samo.rządowców. 

Apel ten nie przebrzmi be.z echa. Tak 
samo, jak ni·e prziebrzmiał . be.z echa a,pel 
słynnych już n·a cały kraj górników z Z::i­
br.za, którzy pierwsi samorzutnie rzucili 
s ~owa o koniecZ1noścl wzmożenia wyslł· 
ków dla uc.zczenia Kongresu półączenio 
wego obu partit 

Nie wiele dni mi1nęło ód tej chwili, a 
już przez caiy baj, jak długi i szeroki, 
prz.e·p'fywa wielka fala entu1jazmu, ra· 
dofoi i z,a'Pewn1ień o d.ąl§zej, bardziej je 
szue wydajnej, twórczej pracy nad pod 
nies·ieiniem ogólnego dobrobytu! 

A. Ocl'I. 

KareUca no~otowia 
przejechała kobietę ludności miejsk•iej do chwili zje- Do 1 go grudnj,a rb. Bałuty · otrzymają przebijało ze słów każdego. 

dnoczenia obu partii robotni­ wodę . . Na Rynku Ba;~uck1l>m uruchomio.ny Pod koniec konferencj.i wybrano ko- Gdy karetka samochodowa Pogoto-
czy eh". będz~e w tym czasie specjalny zdrój u- mitet koordynacyjny, który ziajmie slę o· wia Ubezpieczalni Społecznej zqążała 

Hemy, gdzie mieszkańcy pólinocnej dziel pl\aC•owanlem konkretnych planów pracy I na miejsce wypadku, aby udzielić po· w<e:zolucja przyjęta zostala jednog~oś­
nie, a naczelnky poszczególnych wy­
dzi,a~ów O•ra,z dyrektorzy poszczególnych 
przedsiębi1orstw w ·Imieniu swoim i pra­
cowników szczegól1owo i kolejno dekla 
rowar.i co zamier.zają wykonać na swych 
odcinkach pracy. 

Spadł z rusztowania 
lVypadek przy pracy 

mocy potrzebującemu - po drodze wy 

S I a W k ·1 k o m o r n-e n o i~?r!e1~; ~;;:~ek.tragiczniejszy, bo 
fi , Samochód jechał ulicą Wspólną. W 

dl I , d k• h I ·k 1· • tk h odległości około 20 metró.w od Zgier-a O Z IC· O a I uzy owyc sldej na iezdni ukazała. się jakaś ko-

Nowe 
W!adze miejslfe w Łodzi ustaliły stawki dla lokali przemysłowych lub bieta, usiłując przebiec na drugą s~ro­

przed kilku mieff_cami stawki kamor- rzemieślniczych a także dla handlo· nę. Nie zdaży!a jednak i dostała się 
nego dla lokali użytkowych w domach, wych lub biurowych, zajmowanych pod kola mas:z;yny, ponosząc śmierć na 
administrowanych przez Zarząd Nie· przez przedsiębiorstwa państwowe, sa- miejscu. 

Wczoraj około godz. 10-ej rano wy- ruchomości. Obecnie, w związku z morządowe, spółdzielcze oraz przedsię- Przei echaną okazała się 36-letnia He 
darzył się tragiczny WYJ?adek przy pra rozporządzeniem wykonawczym Rady biorstwa pozostające pod zarz<'\dem Jena · Piłat, zamieszkała przy ul. Żóra-
cy. , Ministrów, zaszła konieczność wprowa Państwa. · wiej 15. 

Zygmunt Kaczmarek (Zachodnia 54) dzenia pewnych poprawek i zmiany po- . . Dochodzen'e w tej sorawie prowadzi 
7.atrudniony był przy remoncie budyn- szczególnych pozycji. , Stowarzyszenia wyzsze; uzyteczno· Kompania Ruchu M-.o., wzywając 
ku fabryki cewek przy ul. Kopernika SCi P.ła;ą. za lokal. przemysłowy. lub ewentualnych świadków · wypadku do 
60· W pewnej chwili, gdy znajdował Sprawę tę załatwiono na ostatnim rzem1esln1czy, a takze ~a lokale sm;:ąc;e zgłoszenia. się na ul. Zeromskiego 88, 
się na rusztowaniu na wysokości 2 i pół p0siedzeniu' Kolegium Zarządu Miej· celom społecznym, politycznym, oswt~ celem złożenia zeznań. (i) 
piętra, stracił nagle równowagę i ru· skiego, przy _czym postanowiono, że towym I kulturalnym - po 150, 120 lj 

ł b k nowe stawki komornego dla lokali 100 zł. od każdego metra kwadratowe- C • Z b o 
ną na ru . . tk h b • • t d ZYJ e gu V 'I"' 

Natychmiast zawezwano lekarza Po- uz~ owyc 0 ?'!'iązuJą ws ecz - 0 go. ~ • 

gotowia Miejskiego. Murarz spadając I dnia 1-go Wrzesnta rb. Do stawek ty_!:h doliczane są dopła· I . W reda~~jl Expressu". z,najdułą się następu 
· · · · k' • d · t Dl I k r I dl h 1 b biuro- t , · · d d . 1ące za-~ub1one przeclm1ot.y. kł·ore po dokła 

zawadził, w1doczme o Ja IS prze m10 , a 0 a ~ ian . owyc u Y za urząa~en1a 1 wygo y: za wo o- dnym określeniu można (!dehreć. 
który zmniejszył siłę upadku. Lekarz wych stawki. od kazdego metra kwadra ciąg i kanalizację - 5 proc. czynszu Pa·rM-0lka dam~.ka. rękaw~"zika skórza.na z 
Pogotowia stwierdził u Kaczmarka zła t0wego pow ierzchni wvnoszą: 300 zł· komornianego, za centralne ogrzewa· lewe.i ręki, zmiJ~ziona w duiu 1 bm na s taci! 
manie nog· i w stanie nie budzącym w I strefie, 200 zł. w II-ej i 150 zł. Wj nie- 5 proc., za wejście z ulicy do Io- w P ioitr.kowie, kapelusz n:ięsld: . znaleziony 

1., l · · 111-e · . k l h dl przy ~biegu ulic Nowoim1ets,k1'eJ i Ogrodo-
obaw. przew1oz go d~ ~7pttala Ubezple J. _ - a u a_n owego - 10 proc. czynszu wej, torebka damska z okularami, ks1ażPcz-
cz:iJnt Spolecznej. (1\ • Po 200, 150 i 120 złotych wynoszą komornianego. {k) j ka do nabożeństwa. J. różańce!ll. _ 

_ „ 
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Nowa skala Pęmoc lekarska - ·przede wszystkim - .,, I 
podatku dochodowego 

r I • 
Wczoraj donieśliśmy o zmianach po­

datkowych, wchodzących w życie z 
dniem 1 stycznia 1949 :r. Obecnie po­
dajemy pełną skalę, według której b~r 

dzie obliczany podatek dochodowy. 

Poziom lecznictwa powszechnego będzie podniesiony. 
- Rozszerzenie pomocy dla ogółu ubezpieczonych 

PODATEK OD DOCHODU 
Kwoh dochodu 

od 
120.000 
140 ooo 
160:000 
180.000 
200.000 
220.000 
240.000 
280.000 
320.000 
360.000 

do 

OZĄSTK~WEGO 

· proc. 
5 
6 
7 
8 
9 

Pomoc ł opl·eka lelooirska jest oiedostatecz,na. Ze S·ka.rgami na ten te· 
mat spotykamy s,Ję dość CŹęsto w liistaich naszych czytelników. Jedni skarżą 
eię ·na tych ay ·i•nny•ch lekarzy, ·Inni znowu na polożn,e czy pie·lęg111iarki, J~sz· 
Cl1e łml na dz:ia:ictlność poszczególny.eh agend UbezipieCZ1alni Sp·oll'ec11nej. 
Dużo też otrzymujemy zażaleń na niedostateczną opiekę w szpitałach. 

Q fi·iedociągnięcia.ch 1i błędach orga- chodzono do zag~dnień służby zdrow1iia, 
flliiiacj« słlńby zdr'O'Wia, jak również o ko- :zatracając poczucie spraw człowieka, 
niectnośol z<iprowadze.nlia należytego jego trosld ,; j)Otraeb, ,którym instytucje 
por.ządku w tej dz:i.edzJnie, mówił ob-' le.cmlc:ze mają stużyć. 
,S'W{!lie w.icemml·siter dr. Stache·lsłci na A tymczasem sze•rokie rresz.e robotni­
bajowe,j naracłz!łe aktywu połltycznego cze korzystają z opieki leka.rsikiej właś· 
służby :zdrlowJia. inie w riamach lecznictwa ubez1p•ieaenio 

W okres1ie k.apltail!'zmu podstawą po- ~.ego .. Gł~boki~ niezad?wolenie z fuink­
m~ f,e:ka·rs·kiej byd! gabi111et prywatny, qonowarna w1.~lu 09~·1w tego aparat~ 
W:S<ktite-k czego za.s·ięg pomocy leka-r- spo"'."c::dowa1~e J~St . nie t.ylko błędami 
s<)<.1lej ogr-0irricza& s·ię jedynie do klasy po a·~m1inistra·cyJny.m1 1 zb.1urokr?tyzowa­
alądającej. mem, le~z takze. szere91em . 11st·ot111ych 

bowlązkiem przyjmowan~a chorych u· 
bez,piieao.nych. 

Na terenie wiejsk1im mleży zr67Jnico­
wać taksy szpitalne, ustala·jąc niższie o· 
p·~ty dla b~nycti I średnioroJnych i za 
kończyć w 1949 ·r. akcję osiedlania polo· 
żnych w gmi~ach wiejskich. 

Baczną uwagę należy zwrócić na pra- 400.000 
cę pielęgniarnk, sa1nita·riu;;zek i sanitariu 450.000 
szy. Ta grupa personelu Jekarskie90 500.000 

kszta·łtiuje m. 1i,n. atmosferę w zakła·dach ~gg:ggg 
leczniczych, nadaje im określone obli- 700.000 
cze 1i styl. · 800.000 

Slip.Hale stają ~lę często placówkami 1.000.000 

reak·CYJ"nej i agresywne) propagandy kle 1.
200

·
000 

1.500.000 
ryłcalnej, mającej pr.ziejrzysty i św~adomy 1.800.000 
cel połityc.ziny. uoo.ooo 

140.000 
160.000 
180.000 
200.000 
220.000 
240.000 
280.000 
320.000 
360 ooo 
400:000 
450.000 
500.000 
550.000 
600.000 
700.000 
800.000 

P.ie1riNse;ym wyłomem w tej dZliedz~riie trudnośc.L. . . , 1 .. było ·lecmk:two ubezpileczeń spo=-ecz- Jedoą z naJ"':"iększyc~ t'.udnosc1 jest Nie odmawiając wierzącym prawa ko-
nych, wywalacme przez k~asę robotni- brak te.karzy. ~Je ~zekaJ.ąc Jed~ak na, no rzysta:nia z pociechy religiijnej, na·leży 
czą. Bylł!o ono Jednak przez dłuższy 0 _ w_e kadry mozn~; nalezy ~1ęks~yc '!' jednak zdecydowanie złtkWlidowae szy· 
il<res czasu n'iez!fla•czinym dodatkiem do ciągu ~949 r •. Hosc leka,rzy w l~z~ctw1e k,any i nac1isk fanaty1ków na chorych are­
ipods~aw·owego systemu opie·k·i leka.r- ube1;p1Je.c:zen1owym pnez. nia~ozenie na ligijnych. Usu·nięciia objawów średnl10· 
sklej, opartej na prywatnej praktyce. wszystilnch le~ar.zy. ob~w1ą:z,ku pracy od wiieaa z nas:z·ych szpitali możn.a doko· 

2.400.000 
3.000.000 
3.600.000 
4.800.000 
5.400.000 

1.000.000 
1.200.000 
1.500.000 
1.800.000 
2.100.000 
2.400.000 -
3.000.000 
3.600.000 
4..200.000 
5.400.000 

10 
11 
12 
13 
14 
16 
18 
20 
22 
24 
26 
28 
SO 
32 
84 
86 
38 
40 
42 
44 
48 
50 

PODATEK OD DOCHODU OGóLNEGO 

Obecnłe stoimy wobec wielkiego za· 5 do. 7 godz.in dZJ1enme w. instytucjach n~c prziede wszystkim w oparciu o zdro 
gadnieniia .ziaipewniłeinla pomocy Iekar- 17'zmc~a spo1łiec:znego O·~az przez ~rze we ·i postępowe k1adry P'iełęgn~arek, 
ski.e· nLe denk·lej warstwie burżu•a'.Zlil s1edlen1e łekar.zy z paru. W·•ęks.zych mu~st przez systematycz.n_ą prac~ ideow.o-wy-

• .Jsk. j i li · 1c· ) 1 1 1 T J na lnny teren, jak również pr.zez obc1ą· cnowawczą w tym srodow1sku, przez re· 

360.000 400.000 I 
400.000 450.QOO 2,5 
450.000 500.000 8 
500.000 550.000 3,15 
550.000 600.000 4 

mteJ ·re . v. eCc:·k:, ee.~ ;.~0:1

1 ionoh żenie tekairzy, pracujących w przychod· f,o,r:mę programów nauczania w szko~ach 
wh'Y;r' 

6
masom ro 1 ow i ł n szyc niach ogólnych ·i ośrodkach zdrowia, o-1 plełęgni·arskkh. (x) 

600.000 700.000 4,5 
700.000· 800.000 5. 

c 1op w. . 800.000 1.000.000 5,5 

·br~~;vmas ~~=i~ -~ie~~~e~o:d~ s Ir a z· I o· dz· k a n a 1· 1 e p sza I 
~~~uli~ c~~~t;g~ ~~:=~~i~ć ~o~~.~; . . . • 

1.000.000 1.200.000 6 
1.200.000 1.500.000 6,5 
1.500.000 1.800.000 7 
1.800.000 2.100.000 8 
2.100.000 2.400.000 9 
2.400.000 3.000.000 10 

1ta111i'll z iłnstytu·c}I łecziniczych. Trzeba, Czescy oftcerowie pożarnictwa przy}e2.dżalą ~ do 
łeb-yM1y z oałą ŚW~iadomośc:ią dostOSO· • • a • „ k6 3.000.000 8.600.000 11 

S.600.000 4.200.000 12 
wrałi ustróJ, organlmcję 1 ~ość sru Łodzi, aby podz1w1ac naszy~h stra.c.a w 
łby !Zdr·owia doł ł~trzeb ś_.W~ pr~y. Jutr~ -tj: 4-g~ bm. przyjeżdia do Ło· akcjacn ratown!czycn uzyskała palmę 

4.200.000 4.800.000 13 
4,so_o.000 5.400.000 14 

To jest nowe g owne 2laU'anR: wspor- . • · • · , ł • b · ' t · a odo yc"' 
J ł · b d · dzi delegacja czeskich Qftcerow s uz y 1plerwszens wa na mię zyn~.r w ~t , 

aesne s u:io; Y :z, r.ow1ia. . · t 11 bi 9 'b G , · · zawodach strażackich w Turynie. W f k · • k• · k• • 
5.400,000 15 

Potrzebna j'est nie ty\iko trma o·rga:ni- pozarnlc Wa w cz e oso . oscie t • ł'd k . ys awa SfąZ I fOSYJS leJ 
· • · t · się G d H t I - Od tego czasu s raz o z a Jeszcze 

zacJa lecz .r6wmez Jnny słosunek do no za rzymaJą w ran • 0 e u i spę b d • • d 1 ł k I"f'k · 
· ' . • • d d 1 ar zleJ po n os a swe wa 1 1 acJe W sali Gimnazjum Miejskiego· przy 
wego pacjenta. Sto~unek ·tein m_us•1 by~ dzą w naszym mieście wa n• zawodowe, broniąc przed ogniem mle- ul. Sienkiewicza 46 otwarta została 
~aiceoriiawany uczuciem. głębokiej . sol:1- Na granicy polsko-czeskiej delegację nie państwowe, samorządowe I pry· 
da1mosc1l z tklasą rob.om1c:zą,, ·Z n~ezamoz~ powitają wiceminister Oświaty Garn- t wczoraj Wystawa Książki J:losyjskiej'; 
n~""" chiJ!orpem • ku st · wa ne. W t t · ł 1 OOO „ .„' . · · . . . 1 i c.'al'czyk, jako prezes Zw1ąz razy Dzielni nasi strażacy będą mieli ys awa a grupuJe przesz o . 

Słuzba zdrowia ma niewątpliwe os ąg Pożarnych naczelny inspektor Zw· b · k · · ć · · I książek z wszystkich dziedzin skatalo· 
rrlęcia,. i<:dnakże nLe cały jej aparat byłl. Straży Poiarnych płk. . Zdzieszyński, o e~~teJok~azJę bpop1.sa sdtę s?'Ydn:1 wa o-
pr.zeniknięty troską o ludrl pracy • . • • ram1. a się owtem owia UJemy, z gowanych według działów i daje dosko 

Poziom lecmictwa ubezpieczeń. społte ko~end~nt łodzkieJ. zawo1oweJ Strazy okazji przybycia oficerów pożarnictwa naly przegląd dorobku myśli w Związ· 
cZ111ych nie został! dostatecznie padnie- P~zar~eJ PP!k· ~ahnowsk, oraz .grupa z Czec~osło~acji urządzone będą w pią kt1 Radzieckim. 
s'iooy, n1e umożliwiono dos1ępu do npł· o~lcerow pozamtctw~ naszego miasta. te~, .dnia~ łtstopada, .efektowne p~kazy „ . . 
tata biednym chf'Opom, nle zwalczono Straż pożarna Łodzi od dawna cieszy 11 cwiczenia na terenie naszego miasta, . Wystawa otwa, t~ będzie do dnt~ 10 
zwycziaju p·obieiiania nielegalny~h opłat! się mianem . najsprawniejszej i swego połączone ?; próbami ratowania ludzi z listopada w godzmach od 10-·eJ do 
w s.zpitalach, zbyt administracyjnie pod czasu za swą bojo\yość i szybkość w zagrożonych obiektów itd. (t) . I 17-ej. Wstęp bezpłatny. 

z,ie.n1nej s·ukni wyda~1a mu się jeszcze ko, byle tylko nie to obojętne milcze· 
18) drobniejsza, niż na rozprawie. Patrzył nie. 

Ewa trzyma jeszcze parę sekund słu- dziwne, tak do niej niepodobne. Łęcz 
chawkę. Pa•trzy z lęk1iem na swą dłoń, nie pyta, czy może ,mu coś powiedzieć 
która drży„. Nagle podnos·i się szybko. o Wi&rtbickiej. Wie, że Ewa nie powie. 
Staje przed lustrem, wiszącym w rogu - Czy pozwoli mi pani rozmawiać z 
przy oknie. Bada swe odbicie, przygt.a- nią? · 1 

dza nerwowo włosy, pudruje twarz. - Proszę. Niech pan rozmawia. -
Przed gmachem na dole zatrzymuje Dzwoni na dyżurną. - Wierzbicką do 

się auto. Gdy w chwilę później roz:lega rozmównicy. Jest w szwalni. 
się pukan ie do drzwi, Ewa wychodzi na Czekała, czy Łęcz zaproponuje, by i 
spotkanie prokuratora spokoJna i opa- oina był1a przy tej rozrn9wie. 
oowana. . - Przepraszam, to nie potrwa długo. 

- l'irzyszedłem do pa1nii dz·iś z. dużą - Zdjął szybko płaszcz, powiesił go na 
prośbą. - Głos Łęcza brzmi trochę g.o- wieszaku przy drzwiach. Patrzyła za 
rącz kowo. - Muszę poro.zmawiać z nirn, jak mika1ł na korytarzu. Oparła się 
Wierzbicką. o poręcz fotela, zĘJgryz1l a wargi aż do 

- Nie w iem, czy t•o Gfa jak.is rez.ul-tat, bólu. 
- mówi zwolna Ewa. Łęcz był w rozmównicy, zanim wprn-

- Mimo to muszę spróbować. Pani wa·dwno Jankę. Gęsta krata przedziela-
sobie nie może Wy·obraZiić, jak mnie ta 'l<a duży pokój na dwoje. Wreszcie po 
sprawa męczy. Po prosłu nie jestem tamtej stronie otworzon'? drzw.i. ~a 
zdolny do żadnej prncy. progu stanęła Janka. SpoJrza·ła n1eufme 

- O, pan ma zbyt draMiwe sumienie. na przybysza, w pierwszej chwili nie po-
- W g :•osie dyrektork•i brzmi 11ajwyiraź- znała go, CyWilne ubranie zmieniło go 
niej iron ia. Łęcz patrzy na ll'ią chwilę. rnłkowic1ie. 

chciwie na jej twarz, swkał w szarych -. Bo widz·i pani, my oboje wiemy, że 
oczach odpowiedzi na dręczące go py- rozprawa pani nie była przepr·owadzo­
tan·ie. na, jak należy. Oczywiście prawnie by-

- Nim zrobH;a pierwszy kr,ok ku nie-_ ło wszystko w porządku. Pani się nie 
mu, pozna-la go „ Cofnęl:a wysuniętą sto- broniła, mówiąc nawiasem, nie w1em 
pę. Zatrzymała s·ię. Na usta wyszedł za- dlaczego. Przewód sądowy s·i~ odbył<, 
cięty, pogardliwy wyraz. broniono panią, . oskarżano, sprawie-

- Poznała mnie paini? - O Boże, czy dliwośd staiłlo się zadość. Jest opinia, 
znowu będzie milczeć? - Mam nadz;ie- że pani obrońca wygrał sprawę. Uzy­
ję, że nie odmówi mi pani rozmowy? skail: dla pan•! łegodny wymiar kary„ .• 

Patrzy1ł :a na niego poprzez oddziela- Taka. jest . opinia„. - Przesze~ kilka 
jącą ich kratę. Czy mu s·ię zdawa1:10, czy k:-okow dzielących go od ?kina •1. oparł 
przez jej twarz przesz-la jakby krótko- s•ię. o ramę ·Ona po ~ain:iteJ stronie po-: 
trwa•ha łJJna. Ja·kby fala świeżej krwi. POJU sta:ła _o.p~na .o d~tw1 . . 
Trwało to jednak se·kuindę. - A Jakie Jest pa.ni zdanie? - spytał 

C h d 
. 

7 
. szybko. 

- . z~go ~an c ce 0 emni~ .. - spy- W jej oczach widać by'.IO pogardę. 
lała n1sk1m, cichym głosem .. Az się prze- - MoJ·e z·dan·1e ·est t k. a . . 
1 k"' t I b ł t ł · · · · · J a ·le s rno, parne 
ą ,., Y.e Y o w . ym .9 os.ie ~ienawisc1. prokura.torze - odpowiedziała . zwolina 
Zrozum1il~ nagle, ze nie wie, jak '!la do _ Wyrok by·ł .rzec ""'., · ba· ·d ,„~ · · • ., p 'I t dł Zy„1sc1e rzo„.'l.a , 
niej. mow~c. o ;o w ogo e u sze / co godny. Współ1czuję pa1nu, tyl·e pańskiego 
sobie obiecywa·~· . . . wysiłku poszł10 na marne. Rozumiem, 

--: Czy ta ca·rn k~rned1a Jeszcze nie nie n:ioże mi pan darnwać, że mu s·ię n1ia 
skonczona? - powtorzyła. uda'bo skazać mnie na śmierć! 

Szuka-ł rozpaczliwie słów, które nale- - Pan.i się myli! Pani się myM~ ...- po-
żal10 powi e?z·i~ć. Po r~.z pierwszy byrl! w wtórzył. 
tak kłopotl1weJ sytuacji. - Jest mi to najzupełiniej ooojętne. 

- Pa1ni mi wybaczy, że ją jeszcze tu Pozwoli pa1n, że odejdę. - Nim zdążył 
niepokoję. Oczywiście, tamta komedia, odpowiedzieć, otworzyła swoje drzwi. 
jak pan mówi, skończona. Nie mam w'ła- Ukazała s1ię strażnkz·ka. 
ściwie prawa więcej pani męczyć. A - Skończone, pa1nie prokuratorze? 
jednęik jestem tu i chcę z panią mówić. - Tak, skończone! - odpowiedział 

Ta sama niechęć. Jaik t•o wytfuumaczyć? I - Dzień dobry, 
t Jie rozumie Ewy„; Jel <1A<Pbowania l.Q~t ahodzac do kra·tv. 

Pani wie dla.czego. Myślę, że nawet pa- tł1umiąc wściek~oś6. ' 
ni spodziiewa·ła się mnie. Nie był w stanie zapanować nad n.ie• 

- rzek~ cicho pod· Uderzyły go jej pociemniałe, gniewne zadowoleni·em, wc:hodzac do aabine,tw 
W swei szMei. wie-I oczv. Dohrzg. że ;;ie ainiewa. Wszvst- dvrektorkJi. , · -
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Lechia i SzombierkilA • d k. p • k • Zaafazły s'ę w line płkzrskfei Ie n a Is ars I 
ty M;c~~a~~~~~k~~~~~ ;~c~oki!~~;~i~! J . • •• 

!~~po~:~!~~ wp;;~s~1:io6c=z1e~~-~t!; Zmieniły się składy reprezentacji Czechosłowacji 
:Szombierek w Pabianicach, przesądził o awan • p I k• • d • ) p • 
sie do ligi drużyny Szombierki. Lechia za.koń- I o s I na nie zie ny mecz w oznan1u 
czyła. rozgrywki jako 'lliepokonana. W 8 gra.eh 
uzyska.la. 16 punktów, tracąc · jeden w wyniku Nie ostały się składy czeski i polski I rezerwują najlepsze siły na mecz w I znaniu ma wystąpić w niedzielę Pisar· 
nierozstrzygniętym. lansowane na niedzielny mecz między- Poznaniu. ski. 

l;'ierwszą bramkę uzyskała Skra., ale od tej państwowy w Poznaniu. I tu i tam za- Najwięce3· trudności nasuwało ob-1 Zdecydowano daleJ·, ie ponieważ Kol 
ch"1li Lechia. za.gra.la jak dobrze zmontowana. 
maszyna. i całkowicie opanowała sytuację. Koli szły dość ciekawe zmiany, które, jak ~adzeuie wagj średniej. Cebulak pod- czyński niezbyt dobrze czuje się w wa· 
cowy wynik meczu wskazuje, jak bezpodstaw- twierdzą znawcy, zwiększają szanse dał się operacji ręki i chociaż opuścił dze półciężkiej, na meczu międzypań' 
ne 1 bezmyślne były rozsiewane plotki 0 prze- naszych pięśc:i«rzy na zwycięstwo. już szoital jeszcze przez dłuższy czas_ stwowym wystąpi w tej kategorii Szy-
kupieniu niektórych zawodników Lechii, co .mia • 
ło rzekomo ułatwić Skrze awans do ligi. Bardziej rewelacyiny charakter ma- nie ujrzymy go w ringu. ProJekt z No· mura, a w ciężkiej Klimecki, bo w 

Rozgrywki o wejście do ligi zostały już za.ko~ ją zmiany· w reprez~ntacji Polski, tu- w~rą był z ~nmtu chy~iony, l{olczy~- chwili obecnej nie mamy od niego lep­
czone. Do ligi I zaawansowały Lechia. i Szom- taj bowiem zaniechano projektu prze· sk1ego zbytmo nie chciano forsowac, szego. 
bierki, pozostali uczestnicy finałów znajdą się nosz. en1·a zawodników do. innych ka te. - rez. erwu1,·ąc go. zresztą do, drużyny Pol· o. stateczn_le skład ustalono jak nas.tę 
w II lidze. Oto tabela: k "' k b 1 B - k k 

15 32
:10 

gorli i eksperymentowania. Decyzja nie s 1 ,:,rcći. oweJ, Y: mogł wa czyć w ·puJe:. .1-zos a, Grzyw?cz, Bazarn1 , 
~~ ~~!::ierki : i 21 :13 była łatwa, trzeba było bowiem zmon Warszawie. Wreszcie fatalny wypadek Antk1ew1cz, Chychła, Pisarski, Szymu· 
3) Skra 8 l 14:1b tować dwie drużyny i- to takie, które jakiemu w ostatnich dniach uległ Za- ra i Klimecki. Jak widzimy, obsada 
•> Radomiak 8 7 19:17 w obu spotkaniach teoretycznie cho- górski dopełnił miary zmartwień. Ko· trzech ostatnich kategorii to przedsta-
5) PTC ·8 1 l1:

3s ciażby. dawały nam szanse wygranej- go dać w wadze średniej? J wi~i~le sta.rej ~enera_cji pi~ściarskiej, 
Czesi w~tąpią w Polsce w meczach: Dopiero teraz przypomniano sobie, wc1ąz bow1em nie mozemy się tutaj do 

Pod okiem Sztama w Poznaniu w zawodach międzypań- że mamy w Polsce starego wypróbowa chować odpowiedniego narybku. 
stwowych dn. 7 listopada i we wtorek nego i doskonałego boksera w wadze Czesi zrezygnowali z udziału Livan· 
9 bm. w Warszawie w zawodach Pol- średniej w osobie Pisa1·skiego. Na nie- skyego, dając zamiast niego Netukę w 
ska Srodkowa - Czechosłowacja $rod go też padł wybór. Decyzję tą opinia kategor11 ciężkiej. To raczej oznacza 
kowa. Rozumie się, że obydwie strony powitała z uznaniem Na ringu w Po- dalsze osłabienie. czeskiej reprezentacji , 

Pisarski s.zlifuie swą formę 
W meczu Polska .....:... Czechosłowacja 

wystąP.i w niedzielę w Poznaniu w wa 
dze średniej Pisarski. Pragnąc przygo· 
tować się możliwie najlepiej do walki 
ze Szwarko, Pisarski wyjechał do Ka­
towic, gdzie w tej chwili trener Sztam 
prowadzi kurs unifikacyjny dla trene· 
rów bokserskich. Pisarski pod wytraw­
nym kierunkiem Sztama przejdzie ty­
godniowy trening. 

Z życia Zrywu 
Zebrania i treningi piłki ręcznei 

W czwartek dnia. 4 listopada. 1948 r., w loka. 
lu włMnym przy ul. Pogonowskiego nr. 82 o 
godz. 19-ej odbędzie się zebranie żeńskiej sek­
cji, a. o godz. 18-ej męskiej sekcji gier - sporto 
wych K. S. Zryw. Ze względu na. ważność 
spraw, obecność wszystkich członków obowiąz 
kowa. Sympatycy mile widziani. 

Treningi sekcji gier - sportowych odbywają 
się 2 razy tygodniowo t. j. wtorki i piątki od 
godz. 18.30 do 21-ej w Helenowie, do cza.su u­
kończenia. remontu własnej hali sportowej. 

Zabawa „w cnowan ego" 
Delegaci PZB i GUKF w lodzi 

W ub. niedzielę bawiła w Łodzi przejaz­
dem z Wrooławia specjalna komisja PZB w 
skłaooae: Skcczylas, Welt i Plew'icki oraz de 
legat GUKF. Miller celem zbadania. zatargu 
wynikłego pomiędzy ŁKS-em a okręgowym 
związkiem bokserski'm. 

Nieste'.y, delegaci rl-e mogił przeprowa­
dzić .l'ozrnów z członka.mi za.rządu ŁOZB, 
którzy .t-i•koby nie zootali na czas zaiwiado­
ml'eni o ich przyjeźtlzie. Jest to dość trudne 
do uw1erzenia, gdyż jeszcze w ub. piątek da­
no telegraficznie zm:a.ć o zamierzonym przy 
jeździe specjalnej delegacji. Czyżby depesz.a. 
ta nie dosda d<> rąk wlaściwychł 

Mimo to delegaci' przeprowadzili szereg roz 
m6w informacyjny"ch na miejscu i stwier­
dzili zupełny brak pozytywtnej współpracy 
pcmiędzy ŁKS a ŁOZB. Delegaci PZB raz 
jeszcze odwiedzą Łódź celem przeprowadze· 
nia. dalszych roomów. Za.pewne w mi'ędzycza 
sic ŁKS zrewiduje swą dotychczasową u­
chwałę w sprillWie wyoofa.nla swej drużyny 
z mls~rzostw, była 001a. bowiem niedostatecz­
nie przemyśl"lna. 

Nowe władze ŁOZPR 
na inauguracyinym posiedzeniu 

Łćdzlti Okręgowy Związek Piłki Ręcznej za. 
wiadamia wszystkich członków Zarządu i Wy 
działów, oraz Komisji Rewizyjnej, że w czwar 
tek dnia 4 listopada b. r. w lokalu własnym 
Związku przy ul. Piotrkowskiej 67 o godz. 
19-ej odbędzie się „Plenarne Zebranie władz 
Łódzkiego Okr. Związku Piłki Ręcznej". 

Z uwagi na ważność spraw zwi;µanych z pla. 
nem pracy na rok sportowy 1948-49 obecność 
wszystkich członków jest obowiązkowa. 

DZIS PREMIERA! 

Dramat psychologiczny produkcji czeskiej , 

Upragnione zwycięstwo 
Czechosłowacja pokonała . Austrię 3:1 (0:1) 

W Bratysławie odbył się mlędzypań- w ten sposób, że jeden ze skrzydło· 
stwowy mecz piłkarski Czechosłowacja wych ustaw!cznie zmieniał pozycję. 
- Austria. Czechosłowacja mocno od- Taktyka ta wywołała zamieszanie w 
młodziła 11W6j zespół I wreszcie odnfo- formacjach defensywnych przeciwnika 
sła upragnione zwycięstwo. Połowicz· i znpełnfe zdezorientowała Austriaków. 
ny sukces uzyskany w spotkaniu ze W 1 O min. po pauzie wyrównującą 

bramke zdobył Hemel, w 24 ten sam 
Szwajcarią 1 ostatnie zwycięstwo nad zawodnik poprawił wynik do 2:1, 
Austrią, rehabilituje do pewnego stop- wreszcie ostatnią bramkę strzelił Hta­
nia piłkarstwo czeskie za szereg do· vecka, ustalając na 10 minut przed koń 
znanych w tegorocznym sezonie pora· cem gry wynik zawodów. 
żek. -· Jednocześnie we Wiedniu odbył się 
Zwycięstwo to jest do pewnego stop mecz drugich reprezentacji. Gra była 

nia nawet i nlespodzianką, raczej bo- bardzo ostra i brutalna. Zwyciężyła 
wiem Austria uchodziła za faworyta. CzechosłoWacja 1:0· Jedyną 'bramkę 
Austria do pauzy uzyskała bramkę 

1 

zdobył Kokstein. W meczu juniorów 
przez Stroha· Po przerwie Czesi po- zwyciężyła Austria w stosunku 3:1 
rzucili system „MW" i zagrali w ataku (1:0): 

„Dzikusyu rzucil~ wyzwanie 
reprezentacji piłkarskiej łódzkich juniorów 

„Dzicy' ' piłkarze teamu B zmienili boisko i dalszą dwie strzelił Ga.rusill.sld, ustalając wynik 
przeciwnika. Zamiast grać na stadionie ŁKS z spotkania. 
juniorami tego klubu, wystąpili na. boisku Obie bramki dla juniorów ZZK uzyskał Ja(:h 
Włókniarza. przeciwko juniorom łódzkiego ZZK. II. W zespole zwycięzców wyróżniła. się para 

Mecz należał do udanych, gdyż przebieg gry obroll.ców Adamczyk - Jerzmanowski, oraz na 
był ciekawy a poziom dobry. Pierwsze minuty pastnicy Garusill.ski i b-cia. Kaźmierkowscy. Sę 
nie zapowiadały sukcesu „dzikusów"~ odwrot- dziowa.ł Naporski. Gra.no 2x30 min. 

W niedzielę zwycięscy „dzikusi'' zagrają z 
nie, raczej ich porażkę i to dość wysoltą nawet, reprezentacją juniorów Łodzi. Spotka.nie to od 

bo w 3 minucie ZZK prowadził już 2:0. Ale będzie się jako przedmecz zawodów ligowych 
„dzikusy'' zagrali z nerwem i przeszli do a.ta- ŁKS - Polonia (Bytom) dzięki czemu liczne 
ku. W 14 minucie zdobyli pierw11zą bramkę, .rr.esze publiczności będą miały okazję poznać 
przez Garusińskiego i od .tej chwili zaznaczyła młode talenty piłka.r}lkie Łodzi. 
się ich wyraźna przewaga. Niemal wszyi;cy uczestnicy turnieju „dlli-

bowiem pokonanie Netukf leży ·w gra· 
nicach możliwości Klimeckiego. Twar­
dego Rademachera raz jeszcze na prze· 
ciwnika otrzyma Szymura. Reprezen­
tacja Czechosłowacji od muszej do cięż 
kiej wyglądać będzie następująco: Maj 
dloch, Muslay, Koellner, Szadok, Tor· 
ma Szwarko, Rademacher i Netuka. · 

Do reprezentacji Polski Srodkowej 
powołani zostali: Kasperczak (Patora), 
Tyczyiiski (Szymański), Czortek (Kru­
ża), Kaźmierczak (Komuda), Iwański 
(Olejnik), Kolczyński (Nowara), Ar­
<"hadzki (l{oło~ko) i Szymura (Biał­
kowski). 

W tym wypadku pewne zdziwienie 
wywołuje wybór Iwańskiego, którego 
przeznaczono Tormie na pożarcie. Wi­
docznie nieprzeciętna siła fizyczna , ja­
ką dysponuje Iwański, zadecydowała 
o tym. Ale Iwański, walcząc z Majew 
skim, który na pewno klasą nie może 
się równać z Tormą ani razu nie zdołał 
wykorzystać atutu siły i jeśli Majew­
ski był dla pięściarza Wybrzeża nie­
uchwytny, tym bardziej będzie nim 
Torma. Znacznie ciekawiej może wy· 
paść spotkanie Torma - Olejnik, któ­
rego przewiduje się tylko jako rezer­
wowego. 

Następnym przeciwnikjem naszej 
reprezent~cji, po Czechosłowacji, bę­
~z!e Belgia, gdyż PZB zaakceptował 
juz termin proponowany na grudzień. 
Mecz P~lska - Belgia. odbędzie się dn. 
5 g.r'!-dnia w ~.arszawte, a 8 grudnia 
plęsclarze Belg11 wystąpią w l{a towi­
<"a ch. Tym samym nieaktualny staje 
się m~cz .z A~stri~ projektowany na G 
grudnia, Jak rown1eż spotkanie ze Szwe 
cją, k~óre dojdzie. do skutku dopiero w 
styczniu, względnie też marcu roku 
przyszłego. 

Po pauzie gwałto'Wne ataki kolejarzy zała- kich'• podpisali zgłoszenie dla ba.rw Włóknia 
mały się na dobryin obroll.cy Adamczyku. W 441 rza. Jedynie Ada.mczyk, b-cia Katmierkowscy 
minucie nastąpił zwrotny moment meczu: Kaź- i Garusi~ski zapowiedzieli swe przystąpienie 

micrkowski uzyskał wyrównującą bramkę, a. do ŁKS. . - 25~1ecie HKS (Łódź) 

RZ Y m ·-ŁKS w bok S' 1 e Jubileuszowe zebranie klubu 
W nadchodzącą niedzielę dnia. 7-go listopada 

P • • ł k" h • I d • b. r. w lokalu Komendy Chorągwi Harcerzy 
1ęsc · arzy w os 1C Uirzymy w przysz ym tygo DIU przy 11!· Skorupki 10-12 odbędzie się Walne 

. . . • Zebranie członków H. K. s. Początek Zebrania 
Reprezentacja pięściarska Rzymu, o 

przyjeździe której donosiliśmy już w ub. 

tygodniu, przybyła do Polski. Włosi wa 1 

czyl·i ostabnio w Bratys11awie i pierwszy 
.swój mecz w Polsce stoczą we Wr·ocłia­
wiu. Drugie z kolei zawody miały się cd 
być w Łodzi z ŁKS, 8 listopa·da. Ponie­
waż jednak mecz we Wrocławiu zost3ł 
przesunięty o dzień później, tym samym 
musi ulec również zmiianie przewidywa­
ny początkowo termin ich przyjazdu di:> 
Łodzi. 

bez tego zawodnika nie podejmuje się o godz. 10-ej. 
stawić czoła Włochom. Trzeba przy tym Z~branie to będzie miało uroczysty charakter 
zaznaczyć, że włoaśnłe w wadze średniej· gdyz zbiega się ono z 25-cio letnią działalnoś-
wł i 1 jł I , . . cia. Klubu. 

os ma1ą na epszego p ęsc11arzia. 11 w zwi"zku z tym w dni 1 d j 
P I · · R ~ „ t poprze za ącym t. 
rzypuszcz~ nie reprezentacja zy- j. ed soboty zostaną wystawione pamiątki Kin 

mu odbędzie początkowo prze- bo':e, a. podczas Zebrania. zostaną wręczone za 
widzia·ne mecze swe w Gdańsku i Szcze słuzonym działaczom i zawodnikom (czkom) pa 

· · · d · ł . rniatkowe dyplomy i żetony 
c1nie 1 opiera w przysz ym tygodn.u Kierownictwo Kltibu • t d 

d d t · b d · d Ł ' zaprasza. ą rogą na 
w ro ze pow ro ne J przy ę zie ·o a- Zebra.nie również dawnych członków KlublL 
dzi, a następnie do Warszawy. Pertralc:!a 

~:s osąus.:,a~':': terminu meczu Rzym - Laz"o (Rzym) _ IKS (Wrocław) 11:5 

~ W tej chwili ŁKS nie Jest w stanie 
W roli główne!: KAROL ROGER r-. 

»TCHORZ<< Włosi przybyli do Polski w składz!e 
następującym: Ceratorl, Festucci, Cri1,;o­
stonl, Bastion!, Flgnatelll, Content~ Cra­

-W hali ludowej we Wrocławiu odbyło !łę 
wobec 8.000 widzów międzynarodowe spotkanie 
bokserskie Lazio (Rzym) - IKS (Wrocław). 
Mecz zakończył się zwyciestwAm nieścia.rzv 
włoskich w .stoc;unku 11:5 

Reżyseria: BORIVOJ ZEMAN ~ .przyjąć pięściarzy moskich, gdyż Oddal =---·------------... ....:.· Pisar.sltiego do reprezentacji PolskL ę tałla. Błanchl 1 Funtrl. 

• 



• 

' 

I 

Str 6 Nr 303 
Przygody dwóch bohater- (53 
skich lotników polskich 

Przyjaciele przystanęli przez chwilę, I Krzycki, jak gdyby zapominając, I Wieczorem dręczony myślą o strasz· Krzycki zajechał przed dom i zosta• 
a tajemniczy głos mówił w dalszym gdzie się znajduje zamyślił się przez liwym nieporozumieniu postanowił, mi wił auto pad opieką Mroczka. · Szybko 
ciągu - Tym razem udało mu się chwilę· - . Widocznie ci tajemniczy mo braku czasu pojechać do Mary do wbiegł na· górę i zadzwonił. Czekał 
wymknąć, ale nie możemy przecież wrogowie nadal święcie wierzą, że to Londynu. Zabrał ze sobą Mroczka, przez chwilę z drżeniem serca. Drzwi 
dopuścić do tego, aby Evans nie został on zamordował porucznika Evansa. ale ten, widząc zły humor przyjaciel~ otworzyła mu pokojówka. Prosił żeby 
pomszczony! Mroczek uścisnął na te Niestety, nie mógł dowieść, że jest nie próbował go nawet rozerwać roz· zameldowała go pannie Mary ,j sam1 

słowa mocniej ramię porucznika. niewinny, chyba.„ żeby znalazł mor- mową. Wkrótce wjechali na ulice mia-1 usiadł w dużym, pustym salonie. 
dercę! sta. 

Brr, chłodno! ... 
Pewnego .wwod-OWego żebraka poeiągJ'l!ięto 

de odpowledzi-alności sądowej. 

- Co oskC1Jrżony ma n'a swe uspraWiledlJwiie­
n!e' - .zwraca się doń sęct21fa. 

- Mrun do zarzuceniia spoleczeństwu nie.lo­
glczno.ść„. - odpa.rl spokojnie żebrok. 

- Co?/ Jaką nielogiczność?.„ 
- Niech wyooloi .sąd s·am raczy rozważyć ... 

Dlaczego żądanJe j.almużny uważa się za kary­
godne, a oUarowanie jałmużny za cnotę? ..• 

* * * 

~!;;ze:n~B~:co:i~! I ~=-~===== zębów sztucznych -
Pi·'Jtrkowska 8. 10638k 

Kupno - Sprzedaż 

SKUPlJJĘ wełnę OW· 
czą w każdej it.0ścl. 
Płacimy dobre ceny 
(boczna Limanowskie· 
~01 Rybna 17. 

10998 
SAMOCHOD osobowy 
na chodzie sprzedam 
okazyjnie. Wiadomość 

Ylezwanie do składania ofeit 
Zakład Ubezpieczeń Społeczych Oddział w Lodzi, ul. 

Roosevelta 18 zaprasm dio składania ofert na wykona­
nie środków przeciwko zniekształceniu i kalectwu (pro­
tez) dla rencistów. Oferty w zamkniętych kopertach na 
leży składać do dnia 17 listopada 1948 r. do godz. 11 
w biurze Zakładu Ubezpieczeń Społecznych Oddział w Lo 
d.zi (pokój Nr 33). 

Boks zwraca się do KokBa. 
- Pan.ie Ko.kB, jak s.ię pan zapatruje oo 

g.i.enę? ..• 

hi· Gdańska 46 u dozorcy 
!1605k 

Bliżs.ze informacje, jak r6wnież podkładki ofertowe 
i projekt umowy mogą oferenci otrzymać w biurze OdJ 
d2liału. 

- Owszem ..• KAPEL{J'SZE damskie _ ll777k 
męskie w wielkim wy ----------------------------- Czy uważiZ pan, że JcąpJele są ~duiwe?... borze (hurt _ detal) NAUKA POTRZEBNA pomoc ZGUBIONO biążecz 

- Czemu nie? ... Kąpiel, odłożona na n.c1JStęp· poleca „Manru" Głó· dom0wa. Piotrkowska kę Ubezpieczalni na 
ny dz-leń, rń.._, bard:ro dobrze... 30 11318 TŁUMACZ przysięgły 79 m. 9 f;ont. 11767f! nazwi·S'ko . Nastalczyk -,,u, wna · g angielskiego, rosyjskie ~ * * WŁOS KO~SKI ( POTRZEBNA pomoc Walentyna. 11764g * 1-. ogo go, francuskiego, nie-

GodzlIKI trzecl<I w nocy. Z nocnego .lokalu ny) kupuje :firma „PrJ mlecli!ego, łacińskiego~ d.0mowa. - Zachodnia ZGUBIONO Azaśwllad-
,__.._, JakJA mień" Sienkiewicza 63 Narutowi'cza 84 telefon 34 m. 14 11776Jc czenie repatriacyjne wycavua.u · " 1110C11'0 zagazowa:ny jegomość. T al ,... ł · 11366g 276•18 • 98039 GOSPOSIA potrzt?bna worog , -,..zęs aw 1 

- Pppp-pppa-nie ... zwraca s.!ę do t11tojącego•--------~ 11"•,.;wa, """'Sta -A· Janina. 11757b 
k FUTRO · karakułowe SZKOŁA TA"''CA """"'"' _ _, .... przed Io iZ!em obywatela. Dddd<I'Wwaj pppa-n... da p k 1, tychmiast, Brvczko~ ZGUBIONO I g tram tttaksówkę.~ sprze m. omors a Wł. Cyrulskiego f„ódź, " e . 

41a-14. 116!Hg Kilińskiego B5. W ll&-to sika (Futra) Piotl'kow· wajową za m·c paź· 
- Przepraszam, aJe n.le Jestem azof!Nem ska 36. ll 779g dz1'ernik Zw Zaw NAJKORZYSTNIEJ ku padzi~ rozpoczną aię ' . ., 

odpowJ.ada nagabnJęty. pi11z-spnedasz-zam.le dwa komplety tańców: POTRZEBNA wykoń· ~półdz.!elczą i kontrol 
- A kk.kim ppan fjest'·~ nisz _ pierścil>nek, Samba _ Boogie· ~a do futer. kę fabryczną, Dadura 

P.„ t f b k B"M7l1'-1·0„-•. l (sklep Czesława. 11766q - uo em o rączkę, zegare w Woogie. Komplet dla ~„-,,,,.. -... ~·"· 
sklepie: 11-go LI stopa zaawansowanych r.'Jz· fute:) PiotrkowSika 36 SKRADZIONO 2 ·1egit 
da 3. 10759k poczyna się w piątek 11780k tramwaj~we Zw. Zaw 
ZEGARKI, złoto sre 5,XI. Zapisy codzien· ZAGUBIONO i różne papiery na na 
bro, kamienie kupuje nie od godz. 14-21. Lwisk') Langer Broni-

- Tto didi11JW1aJ. •• p,ppam. 61a11I1 o.lo1t I 

* •' • 
Poc!ąg mknie z :rowrotną szybkością. Nagle 

Dokqd dziś póidziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w f.odzt, al. JaraC'!a 11 
Dziś o g-0dzinie 19.15 najpopularniejsza ko 

media czes.ka Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z 
DIABŁEM". 

PAJQ"STWOWY TEATR POWSZECBNT 
Dziś o godz. 19.15 „NADZIEJA". 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁN1ERZA 
ul Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Terence Rattigana 
„KADET WINSLOW' ', . 

Teatr "SYRENA" ·Traugatta 1 
Dziś o godz. 19,30. „PANI PREZESOWA" 

TEATR KOMEDll MUzyczNEJ. „LUTNIA„ 
Piotrkowska 2'3. 

Dz.iś I codziennie o godzinie 19 mln. l5 
„PIĘKNA HELENA" 

TEATR „OSA" (Sala r:lmowa) 
Zachodnl-a-łar-łel. U0-09 

O godz. 19,30 „PEPINA" 

KI N A 
ADRIA - „Samotny żagiel". Progr.am na 

dwa dni 3-4. . . 
BAŁTYK - „Zakazane piosenki" n~a 

wersja. . · 
BAJKA - „Sluby kawalerskie" ' 
GDYNIA - Pr->gram aktua' -~,., KraJ. 

Zagr. Nr. 36" 
HEL - ,.Samotny żagiel". Program na 

dwa dni 3-4 w jednym z przedziałów roolega. się rozpaczli­
wy krzyk mężczyzny, 

- Na pomoc! 
Do przedzialu wpada kJJku -pasażerów. 
- Czemu pa.n krzyczy? ... Co się sf.alo?.„ 
- Moja ż.ona chce wyskoczyć z pociągu 

i nle może otworzyć drzwi! 

.. Omega" Piotrkowska 11580k ZGUBIONO d'Jwód sława. ll 771g 
~ poleca: gwarantowa KROJU, szycia, mo· kolejowy Nr. 996259 ZGUBIONO akt ślu­
ne wyroby zło~e 10756k del,..wania ubrań dam na nazwisko Micha· bu, metrykę u:odze· 1 
SREBRO (złom, mone skich, dziecięcych, łowska Genowefa. - iia przepustkę fabrycz 
ty) stale kupujemy bieliźniarstwi!, gorse- Abramowskiego 20. ną i leg Zw. Zaw. Za 
Sklep zegarmistrzow ciarstwa wyuczają 11758g jąc Józefa. Z<luńs'ka 
ski. Więckowskiego kursy Instytutu Prze· ZGUBIONO kartę re· 16. 11772g 
(dawn. Sródmiejskal 6 mysłowo-Rzemieślni· jestracyjną RKU - ZAGUBIOjo dowód 

MUZA - „Wyspa bezJimienna" 
POLO NT A - ,,Czapajew" Program na 

dwa dni 3-4 
PRZEDWIOśNIE ~ „Ludzie bez akrzydel'' 
ROBOTNIK - „Narzeczona z Turkmenii" 
REKORD - „Romans Pajaca"· 
ROMA - „Tajemnica wywiadu" 
STYLOWY - Na morskim szlaku" 

OGŁOSZENIA DROBNE 10972 czego. Próchnika 25. Łód.ź miasto na na· rehahilrltacji wydany 
SREBRO w każdej· po 117iJOk zwisko Kowakzyk Jó przez Sąd Okręgowy 

zef. 11761p w Łodzi na nazwisko 
LEKARZE DR MAJEWSKI choro stact kupuje M. Wel- LOKALE ZAGINĘŁO ;i:aświad- Albrecht Cecylia zam. • ner I S-ka, Łódż, Piotr 

Dr. ZOFIA KOŁSUT by kob~ece, wewnętrz kowska 112, tel. 120.66 ODSTĄPIĘ sklep - czenie wydane przez we wsi Zofiówka gm. 
. ne. Legionów 113 - 1 107041 Gdańska 69. Wiado· Państw .. Komis. Wery Dłutów pow. Łask. 

choroby kobiece, aku Tel. 216.82 . 10644k mość u dozorcy. fik. ·Kwalifik. na na- 11773i;: 
szeria przyjmuje Piotr 0 LENCZEWSKI FUTRO. dams'lde, -:--:- 11770g zw!sk'J Dorabiała Hen UlJZlJł Wł!;UU znalaz-
kowska 70, m. 3, tel. r . ' cho- francuskie foki (piz ryk~ Łódź, Piotr.kaw- cę teczki zagubione:i 
212-22, godz. 15-17 co- ~oaby P~~~:~j"e ~k~ze7 mowce), . luźne, do Poszukiwane nrar." ł ska 271 . 11763g an. w.10 ·1948 pro, 
dzienie z wyjątkiem g;' k" · 51 t 1 sprzed.ama. Pttotr'l~JW . . ZGUBIONO leg. służ szę o zwrot wypłat 
sobót i świąt. 10904g 1B~~7iewicza 1064~k sb 134.18 u 754g SZVFER :zdem~b.l'IIZ'J b'Jwą i kartę rejestra pracowników umysło 
DOK O E HER SKUP - sprzediai wany z trzylet~ą pra cyjną RKU - Łódź. wych (niebiesk'e wy-

T R R JC - DOKTOR GLAZER - pierza, puchu, na po ktyką, ~oszukuJe _Pr~ pow. na nazwisko kaizy) Ulatowski, Ze-
specjalista: wei;iery-::-t- skórno - weneryc~ne duszki, pierzyny i cy, OboJętne na Jaki Wli>zlo Józef. 11769g romsk;ego 67 m. 9a. 
ne, skórne. płciowe 5-8 Andrzej 28 kołdry. Południowa 5 wuz. Chętny do p:a· (zaburzenial Południo- • · 8 • t · 
wa ~'6. 2-7 11728k 10't08k 1178lk cy i rzezwy. Oferty 

DR RÓŻYCKI, specja Dr BILINSKI powrócił . 
,,S:llofer" „Prasa" Piot: 
kowska 55. ll 762g llsta chorób kob!ecych c~orohy serca. Legio- ____ R_ó_ż_N_E __ _ 

akuszerii. Przyjmuje now 3· 11·14 l14fl!lg CELOFANOWE to.reb Zaoł1arowanie pracy 
2 _ 6 Piotrkowska 33 DOKTOR ZAURMAN ki z wnelkimi nadru-

• 10647k ;pecjalista: skórne, we kami. ".'Ykonuie sta· POTRZEBNA p'}moc 
Dr KOWALSKI Ana- aeryczne 8-10, 5-7 ran;i1~ 1 s~ybko Wy· nica domowa umieją­
t 1 · 1. t sk. . Nawr-'Jt 8 t0774k tworma Bibułek „Pod ca gotować Daszyń-
o specJa 18 2-a 7 °p~not Dr CHMIELEWSKI kowa" Łódź, ul. Naru skiego 16 m. 20. 

weneryczne 10 r • · t'owic 57 11746k 

PRECYZYJNA FABRYKA 
APARATÓW fROJEKCYJNYCH 

z,atrudn.! natychmiast: 
KONSTRUKTORÓW do B. Przyrządów 
TOKARZY 

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personal­
ne w godz. 1Jd 9-12, ul. M. Nowatki 41 

1171)3k 

SWIT - „Piętnastoletni kapitan" 
TĘCZA - „Zakazane piosenki" nowa 

wersja. 
TATRY - „Przeczucie" 
WISŁA ~ ,,Tchórz" 
WŁÓKNIARZ ...- ,.Przygoda na ·wa1ka,• 

ej ach". 
WOLNOśC - „Czapajew". 

Program na dwa dni 3-4: 
ZACHĘTA. - ,.Ostatni Mohikanin" 

Program radiowy na czwartek 
Ciekawsze audycie 

12.00 Wiadomo-ści południowe. 12.20 Muzy· 
ka klasyczna. 15.30 Śpiewajmy piosenki 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16,30 Audycja 
::lla młodzieży. f7,00 P'eśni ra-dzieokie 17,25 
utwory skrzypcowe. 17.45 Patriotyzm i inter 
nacjonalizm radziecki. 18.00 Kwadrans pio· 
senek 1~1 15 Dl'.l każdego coś miłego. 19.45 
Ws.zechn1ca radiowa. 20.00 Dziennik wleczor· 
ny. 20.45 Lekka muzyka dwufortepianowa. 
'21,00 Zwykły człowiek. 22.00 Dawna muzyka 
'23,00 Ostatnie wiadomości. kowska 175 10828q choroby s'kórne i we- f" za ' ~Clprzeczna 

Dr SIENKO specjall neryczne: Piotrk.0w· o icyna, par er. 1164-ik POTRZEBNA pomoc :!.'"-----------------------------
sta skórno • wene- ska OO. domowa. Próchnika 
ryczne 13-14. t6-lB RADIOAPARA'!Y - 19 m. 16. Podemski. 
Kilińskieg'l 132. DENTYSCI la.ropy wsz?lk1ch ty· - 11759g 

10906k pow naprawiamy szyo POTRZEBNA pom'Jc 
--------- LEKARZ - DENTYSTA ko, tanio, fachow.,. domowa, · referencje . 
Dr MARKIEWICZ GU Zofia Balicka. Labora. (20 lat praktyki) Kiliń KHińskiego 105-6a. 
STAW, weneryczne, torlum sztucznyt:h zę- skiego 10, róg Pomor 117609 skórne. Piotrkowska oów. Moniuszki 11, Il sk.iej. 11656g POTRZEBNY czela.d-
109-6, tel. 138·52. p„ tel. 151-15. PRACOWNIA Ku.tlJ· ni'k do konfekcii. 
______ ...:1:..:1:.:.7=..3Q:.:k 10804k CHOW poleca zako Piotrkowska 28 m 50 
Dr KUDREWICZ spe- DENTYSTA WODNIC- piańslde kożuchy oraz 11765g 
cjalista weneryczne- KJ Stanisław, specjał- bł.a.my barankowe - POTRZEBNA pomoc ===_-=-~ 
skórne, 8 .- 10, 4 - 6 ność: korony, . mostkl przyjmuje zamówie· domowa do 2 os·ób 
Piotrkowska 106. porcelanqwe. Andrzeja nia. Łódź, Jaracza ,13 Referencje pożądane. 

11737k 11, tel. 154-12 10639k 11671g Traugutta 4 m. 3. 

Skup i Eksport jaj 
drobiu, pierza i puchu 

M. KLAHR i. S-ka 
Kraków, Długa 78 - tel. 589-55 

11741k 
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